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jeżeli się. czego dobrego od obcych uczymy i z 
pożytkiem dla kraju do kraju Woda 

Zwróciłem też uwagę mężów do obradowania 
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„(%) „Dzisiaj. wniósł poseł Szemelowski o na- 
danie statutu dla miasta Sam bo r.a., Wniosek ode- 
„|słany wprost do kómisyi statutowej. .... - 
, Odezytano, dwie. interpelącye księdzą, Gusz a- 
lewięza, Pierwsza. dotyczy gminy, wsi. Szy- 
dłowce w. powiecie Husiatyńskim, położonej nad 
Zbrączem, który, przedziela, jej; grunta w ten. spo- 
sób, że „wieś po, Jednej „stronie „a niektóre; grunta 
po drugiej stronie: granicy: leżą. Z tych tedy.grun- 
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parafianami .obrz; łacińskiego, którzy odebrali rze- 
Gzonemu bractwa, krzyż, i, chorągiew i, umieścili 
|w.kaplicy, obr.: łac. Interpelant uważa to za napad 
Polaków, ną naród. ruski, dokonany za:poduszęze- 
niem. proboszcza obrz. łac. z. Tłustego, i. zapytuje 
komisarza rządowego czyli rząd ukarał pomie- 
nionego: proboszcza, czyli ukarał. adjunkta G a- 
iS Takiego który nie dał doraźnego zadosyću- 
czynienia brąctwu Wańkowieckiemu epierającemu 
ję+© własność. krzyża i chorągwi- z parafianami 
6brz. łac.,czyłi ukarał wreszcie samychże Spraw- 
ców, którzy odebrali i. odnieśli do swojej, kaplicy 
ów. krzyż i, chorągiew %-po czwarte w końcu, co 
rząd „przedsięwziąść. zamierza, w: obronie narodu 
ruskiego. przęciw, niebęzpieczeństwu napaści. też . 
muż, narodowi, grożących „ze strony Polaków ? 
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Aay prae i 
m do ujrzał w zwierciadle weneckiem. Patrzał<że na 
nią okiem ciełesnóm; czy okiem duszy? Obraz i- 
stniał-że w rzećzywistości, i: czy: ktoś. drugi, nie- 
będący pód wpływem rozdrażnienia nerwowego jak 
Gwido, byłżeby, widzieć go wstanie? Nie łatwoby 
rozwiązać tę zagadkę; bąć jak bąć to eo widział, 
choć podobne, nie było przecież podobnem do ża- 
dnej głowy: kobiecej na tym padole. Były to 
wprawdzie człowiecze rysy, lecż oczyszczone, prze- 
arera Pam r a 4 sam pa peot ja- 
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GwidovMaliwert wrócił do siebie"z postanowić: 
niem wywołania ducha. Cliociaż*nie wydawał się 
Tetak romansowym, A da gkrywai istocie, i'tyl+ 
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nie żądając w zamian'od świąta czegoś więcej jak 
(to, ieocmw dawał." Stosunek przyjemnie: obojętny 
*łączył "go ze spółeosetiwowąna, poem nie reyka ; 

węzły te zawsze z łatwością 'Bię: Atad se ółc 
rozplątaówkewł ać jednak” aażeyio towa, a niekiedy u antykwaryuszów 'i tandeciarzy na |Niedowiarek śmiałby się! z tego ; lecz był to, k 
nie spotykając ma zwykłej drodze. (14 |d 
Maliwert pamiętny głów barona Feroe, wyrze- 
czonych w: klubie, że tylko silną wolą można wy-|szkl 
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nieoddać tego. co się. wzięło? P. Skrzyński. jest 
przeciwnym wnioskowi p. Kapiszewskiego, gdyż 
wniosek ten odsądza od dobrodziejstwa ‘kredytu 
właścicieli większych i dzierżawców, którzy naj- 
bardziej u nas kredytu potrzebują. Jest. także 
przeciwnym poprawce posła Zyblikiewieza, 
a to dla tego, że oznaczenie gruntów rustykalnych 
wkrótce po zaprowadzeniu nowego kadastru sta- 
nie się niepodobnem, bo cecha ta i nazwa 
z czasem zatrze się całkowicie wobec nowych 
stosunków spółecznych, a tak za każdym weksiem 
potrzeba będzie przedsiębrać badania historyczne 
dla przekonania się, który grunt był rustykalnym 
a który nie? Oświadcza się przeciw poprawce p. 
. Zyblikiewicza także z tej uwagi, że grunta rusty- 
kalne mogą z czasem nabyć przemysłowcy, ręko- 
dzielnicy, a założywszy fabryki i warstaty, byliby 
pozbawieni kredytu przez to samo, że posiadają 
grunt, do którego jakoby wieczyste służebnictwo 
przywiązany jest warunek ograniczający ich kre- 
dyt. Odpierając zdanie p. Zyblikiewicza wyrażone 
na ostatniem posiedzeniu o potrzebie kredytu rol- 
niczego, wykazuje różnicę kredytu rolniczego od 
gruntowego, hypotecznego, i dowodzi, że pierwszy 
opiera się na wekslach. W drugim ustępie wnio- 
sku widzi wreszcie tak dobrże zabezpieczone do- 
bro włościan, iż uznaje ustęp pierwszy za niepo- 
trzebny ; gdyby nie to, przez wzgląd na włościan 
zgodziłby się nawet na wniosek p. Kapiszew- 
skiego. 

Poseł Wężyk występuje przeciw ostatniej mo- 
wie p. Rydzowskiego,-i zarzuca temuż, iż się 
omylił twierdząc, że weksle pochodzą z Niemięc, 


d ka YALE it Fran 
s Kolie Marszałe ahlin Ry, że 
rzecz toczy się o pierwszym ustępie wniosku ko- 
misyi, a nie o tem, zkąd wekse pochodzą, i wzy- 
wa, by wrócił do przedmiotu. | 
Poseł Wężyk w dalszym ciągu swej mowy 
zarzuca komisyi, że ograniczając kredyt nie po 
daje poc 1 sposobu, jak. go zastąpić. Po- 
dany przęz komisyę sposób nie wystarczą. Do 
różwóju gospodarstwa potrzeba niezbędnie kre- 


dytu osobistego, reprezentującego kapitał, bo 


odkąd ze zmianą stosunków zaprzestano gospo- 
darować „snopkiem i chłopkiem* GŹWiGAŃ go- 
spodarswa jest kapitał, i w zastępstwie jego 
kredyt osobisty. Ekonomiści, całego świata ła- 
mali sobie głowę, jakim sposobem kapitały zwró- 
cić ku rolniectwu; komisya i p. Kapiszewski u 
siłowali wynałeść najskuteczniejszy sposób odwtó- 
cenia kapitałów od niego. Zadaniem komisyi by- 
ło obmyśleć sposoby zapobieżenia fałszywym we- 
kslóm, to jest, aby sumy na weksłach wyrażone 


nie były fałszywe; lecz nie odsądzać całych: 


warstw społeczeństwa od kredytu, bo lekarstwo 
okaże się szkodliwsze ód choroby. 

Poseł Kabat widząc, że kwestyę prawniczą 
przeniesiono na pole zasad politycznych 1 ekono- 
micznych, oświadcza, że on i jegó śtrónnicy trzy- 
mają się stale zasady wołmości, narodowości, spra- 
wiedliwości i równowprawniema. W razie kolizyi 
raczej należy poświęcić wolność trzem następnym, 
niżeli którąkolwiek z nich wolności, bo wolności 
można z czasem nabyć, ałe narodowości raz uro- 
nionej nie nie wróci, podobnież nie można nigdy 
poświęcać sprawiedliwości ani równości w obli: 
czu prawa. Ograniczenie ustawy wekslowej ogra- 
nieza tylko wolność zobowiązania się podług pe- 
wnych form; ale niema prawodawstwa, coby w 
pewien sposób nie ograniczało wolności. Każda 
ustawa jest do pewnego stopnia ogranieżeniem 
wolności. Ustawa wekslowa atoli odbiera możność, 
obrony, otwiera wrota oszustwiń; co innego we- 
ksel w pierwszym znaczeniu, w obiegu handlo- 
wym jest pieniądzem, ale w życiu codziennem 
staje się legalną maską czynów nielegalnych. Co 
do tych, którzyby chcieli zmianę ustawy wekslo- 
wej ograniczyć tylko do włościan, odstępują oni 
od zasady równości w obliczu Fp 1 wprowa- 
dzają napowrót zgubny rózdział w spółećzeństwo. 
Ze stanowiska ekonomicznego biorąc , inaczej 
przedstawia się rzecz w teoryi, inaeżej w prakty- 
ce. Długoletnie doświadczenie adwokata przeko- 
nało mówcę, że weksel jest początkiem nędzy. 


Kredyt odgrywa wielką rólę w ekonomii, ktedyt|: 


zastępuje kapitał obrotowy i jest duszą produkcyi; 
ale kredyt nie zawisł alsbędaie od wekslów kre 
dyt u nas zabiły przepisy przeciw lichwie, bo ka- 
pitały przerzuciły się w papiery, zamiast być w 
obiegu, tudzież procedura sądowa. Gdy ustawa 
weksłowa ulegnie zmianie, kredyt przez to. pozo- 
stanie (?), bo kapitały pozostaną, tylko będą w 
innej formie zamieszczane. Z tych wszystkich po 
wodów mowca oświadcza się . za wnioskiem |. 
misyj, 

r. Adam Potoeki mówi długo, jak zawsze 
gdy głos zabiera. Tłómaczy najprzód istotę we- 
kslu, zapoznaną u nas. Weksel nie. jest zapisem 
zaby potekowanym na wolności osobistej, ale przed- 
stawicielem rzeczywistej wartości, i powinien być 


mej osoby; lecz gdzież ją widział? przecież nie 
ma tym ziemskim świecie. ==: 

W tej więc postaci chciał siẹ mu duch, czyli 
spiryt, pokazać; albowiem Maliwert' nie wiedząc 
jakie temu ziawisku w zwierciadle dać nazwisko, 
ochrzeił je spirytem, ża nim po bliższem pozna- 
niu: się wynajdzie mu trafniejsze miano. Nieba- 
wem: też zauważał iż portret blednął i coraz wię- 
cej znikał ma tle lustrą; już nie zostało z nie- 
go tylko niby lekka para oddechu, aw końcu i 
to: znikło zupełnie. © końcu: zjawiska: przekonał 
się, gdy zobaczył w zwierciedłe najwyraźniej od- 
bite złote ramy wiszące na przeciwnej: ścianie — 
tak więe zwierciadło odzyskało na powrót przy- 
miot swój powtarzania przedmiotów. 

Upewniwszy Się, że już nie będzie widział żą- 
dnego zjawiska tego wieczora i w powyższym 
sposobie, zasiadł wygodnie w fotelu, i choć zegar 
wydzwomł drugą po północy, jednakże, lubo się 
czuł niezmiernie zmęczonym, nie: miał najmniej- 
szej chęci spać się położyć. + Te wzruszenia tak 
nowego rodzaju, te pierwsze kroki zrobione po- 
za granicami rzeczywistego Świata, wprawiły go 
w stan nerwowy, od którego Sen zwykle ucieka. 
Z drugiej strony lękał się zasnąć, aby nie chy- 
bić jakiego nowego objawu. 156; | 

Gwido z wyciągniętemi nogami opartemi o ga- 
łeryjkę kominkową rozmyśłał nad tem; eo'się sta- 
ło, a czemu przed dwoma: dniami byłby sam nie 
dał wiary. Myślał onio tej ślicznej główce, przy: 
pominającej piękności: objawiające się we śnie, 
piękności śpiewane przez poetów i malowane przez 
malarzów — na to, aby o nieh zapomnieć na wie- 
ki. Odkrywał oń w miej: krocie eudów i uroków 
niedostępnych ani. naturze, ani sżtuce, i powziął 
z tej jednej próbki, najlepsze wyobrażenie o ko- 
bietach tamtego Światą. « Następnie  zapytywał 


|wnej trwogi nurz 
niu pochłaniającym każdą myśl, każde postanowie-. 


zawsze takąż wartością pokryty, Odpowiada więc 
z istoty swej stosunkom kupieckim. Włościanie 
nie mają o tem pojęcia, ale gdy wolność wekslo- 
wą już raz do. nich rozszerzoną została, odbierać 
im już tego nie można, bo wszelkie ograniczeenie 
wolności dla ukrócenia nadużyć wolności jest 
drogą do zupełnej negacyi wolności. Kraj prze- 
był już trzy-ezwarte części na drodze wolności. 
Rozszerzać ją a nie ograniczać wypada. Właści- 
wym środkiem zaradczym jest uregulowanie hy- 
poteki. włościańskiej, zakładanie banków i tym 
podobne środki. Kiedy te będą w życie wprowa- 
dzone, natenczas będzie czas wystąpić przeciw 
wekslom. Ki włościanie nie mają dla siebie 
otwartych źr kredytu hypotecznego, odebrać 
im kredyt osobisty, byłoby to zamknąć im osta- 
tnią drogę, ratunku, dodąć klęskę do klęski. 
Oświadcza się więc poseł hr. Potocki za przej- 
ściem do porządku dziennego. Zwraca wszakże 
jeszcze i na to uwagę, że przyjęcie wniósku p. 
Kapiszewskiego stałoby się wielką klęską 
dla kraju z tego powodu, że niezwłoeznie po u- 
chwaleniu go, zanimby jeszcze stał się prawomo- 
cng ustawą, wszystkie zakłady kredytowe w prze- 
rażeniu poczęłyby ściągać swe kapitały z kraju, 
a tak sprowadzihbyśmy wielką rewolucyę finan- 
sową, zamiast ratunku wielkiem niebezpieczeń- 
stwem krajowi grożącą. Wreszcie jest hr. Potocki 
przekonany, że ustawa taka nie otrzymałaby san- 
kcyi, a przynajmniej nie prędko do niej dojdzie. 
Jeżeli się nie utrzyma PE do porządku 
dziennego, będzie głosował za wnioskiem K omi- 
syi Z PE p. Wężyka. i 

Poset Ławrowski biorąc rzecz ze strony pra- 
ktycznćj, przedstawia wybitny obraz, do czego do: 
prowadziły u nas nadużycia ustawy wekslowej. 
Nie ma już ustawodawstwa cywilnego, bo wszę- 
dzie, zapanował weksel. Nikt nie pisze kontraktu, 
nie wierzy sobie wzajemnie, wszystko zastąpiły 
weksłe. Jest to droga nie do wolności ale dp 
pauperyzmu. Poseł Potocki kpr a że kraj 
uszedł już trzy czwarte na drodze wolności, ale 
zdaniem mówcy kraj zaledwo dopiero pierwszy 
krok na nićj postawił. Weksel to nie wolność, 
ale choroba i zaraza. Uchwała dążąca do zmiany 
ustawy wekslowćj otrzyma sankcyą, bo opiera się 
ua $ 19 stat. kraj. Poseł Ławrowski oświąd: 
cza się za wnioskiem p. Kapiszewskiego. 

Sprawozdawca przyjmuje imieniem komi- 
syi poprawkę p. Wężyka, gdyż ta nie skrzy: 
wia wniosku, ka tylko zakres jego rozszerza. 
Odpiera inne poprawki, wykłada obszernie teo- 
ryę kredytu rolniczego, a w końcu uwydatnia za- 
lety wniosku komisyi wskazując, iż dąży m do 
obudzenia kredytu hipoteczoego, i zwraca kraj ku 
przemysłowości. 

Przed głosowaniem poseł Skrzyński przy- 
stępuje do poprawki posłą Wężyka. Toż samo. 
czyni p. Zyblikiewicz. Poczem wnioski pp. 
Kapiszewskiego i Dubsa upadają. Przeciw 
wnioskowi p. Kapiszewskiego głosuje także p. 
Zyblikiewicz, najżarliwszy na poprzedniem po- 
siedzeniu tegoż obrońca, Pierwszy ustęp wniosku 
komisyi z poprawką p. Węż yka przyjęty. 

Do ustępu drugiego wnosi p. Skrzyński po- 
prawkę, by o słowach: „krzyżyki lub inne zna- 
ki* dodać: „do których to znaków i kreślone po 
eudzeń piśmie litery policzone być mają“. 

Poseł Landesberger z uwagi, że ustawa 
obeena nie jest objawieniem lecz zmiańą art. 94 
ustawy weksłowćj, wnosi odpowiednią poprawkę 
z dodatkiem, że ustęp niniejszy ustawy nie ma 
mocy, wstecz obowiązującćj. 

Poseł Ławrowski wnosi, aby ustęp niniej- 
szy jeszcze zwrócić komisyi do zbadania. 

Sprawozdawca opiera się powyższym po- 
prawkom, ą mianowicie poprawce ae Landes- 
bergera, gdyż bezprawie, jeżeli go popeł- 
niono, szanówane być nie powinno. 

Poprawki pp. Landesbergera i Ławrow- 
skie go, tudzież wniosek È Trzecieskiego 
o moratorium jednoroczne dla włościan, upadają. 
Wniosek komisyi z poprawką p. Skrzyń- 
skiego przyjety, i cała ustawa niezwłocznie w 
trzecim odczycie uchwalona. 

Na dalsze przedmioty zamieszczone na porząd- 
ku dzienym nie stało już czasu. 


Wiedeń 13 marca. 


— r. Komisya adresowa sejmu peszteńskiego 
nie wygotowała jeszcze swego elaboratu, odro- 


'ezywszy na wczorajszem posiedzeniu ostateczną 


redakeyę ear „et Jak się dowiaduję, powodem 
tej nowej zwłoki były wnioski hr. Aponyego, któ- 
re ten naczelnik staro-konserwatystów w imieniu 
swego stronnictwa postawił, Stronnictwo: to bo- 
wiem: nie przestaje nalegać na złagodzenie tonu, 
już i tak bardzo oględnego, w którym adres jest 
oświadczony ; domagając się wyrażnego  ułoże- 


się w moc jakiej sympatyi, jakiego tajemnego 
stosunku, zleciał do niego z głębin wieczności ten 
anioł, ten sylf, ta dusza, ten duch, którego nie 
wiedział w jakim rzędzie bezcielesnych istot u- 
mieścić, Nie pochlebiał on sobie, żeby mógł na- 
tchnąć miłością istotę tak wyższej natury; zaro- 
zamienie nie było wadą Maliwerta; a jednak: mi- 
mowolnie uznawał, że ów Spiryt. już westehnie- 
niem, już, listem, którego sęs zmienił, już zaka- 
zem przed wniściem do mieszkania pani Imber- 
court, okazywał wyraźną dla niego skłonność, u- 
czucie całkiem niewieście mogące w naszym świe- 
cie nazywać się zazdrością. Jedno tylko odrazu 
pojął, że był zakochany szalenie, do rozpaczy, 
nieodwołalnie; że go niewiedzieć skąd opano- 
wała namiętność, której wieczność nawet nie zdo- 
łałaby ugasić. 

Od tej chwili wszystkie kobiety, znane mu, u- 
stąpiły z pamięci. Za ujrzeniem Spiryta zapomniał 
o ziemskich miłościach, jak Romeo zapomniał o 
Rozalindzie, kiedy ujrzał Julietę. Choćby był Don 
Juanem, trzy tysiące nazwisk nadobnych jego 0- 
fiar, sameby się zam z rejestru. Nie bez pe- 

at się où w tym nagłym płomie- 


nie, każdy opór, aby w duszy nic prócz miłości 
nie było; lecz już mie czas; Gwido nie należał do 
siebie. Słusznie miał Baron, że nie straszniejsze- 
go, jak żywemu przekraczać szranki życia, i a- 
wanturować się między cienie bez złotej gałązki 
rozkażującej duchom. 

Okropna myśl przeleciała mu przez głowę. Je- 
żeliby Spiryt nie chciał już więcej pokazać się, 
jak go sprowadzić? a gdyby takiego sposobu nie 
było, czyżby teraz potrafił znieść ciemność ziem- 
skiego słońca, kiedy raz widział prawdżiwe świa: 
tło? Uczucie niezmiernego nieszczęścia owładnęło 
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| potrzeby: służby i stosónków ło: 


CZAS z Czwartku: 15 Marca 1866. 


nia, jako nawet w razie, gdyby co do ministerstwa iż pożądanem jest, aby aż do zmiany organiza- 


cya, i 


rad, 
komisyi adresowej zdanie takowe nie ~ 
nie bez wpływu. Wobec różnicy zdań objawia- 
jącej się nieustannie w łonie gabinetu, przypu 
szczenie Idök Tanúja rzeczywiście może nie być 
zupełnie bez. pyt nowy zwróż w polityce 
rządowej nie należy byńajmniej do! niemożebno- 
ści, dziś już bowiem wśród doradzeów korony, pro- 
jekt ministerstwa w ye Y ad hóc do przed- 
stawiania rządu w izbach w czasie rozpraw nad 
reformą ustaw z roku 1848, gorących znajduje 
zwolenników, jak o tem w ostatnim liście dono- 
siłem. 


Kraków 14 marca. Minister sprawiedliwości 
nadał posadę prokuratora waktjącą przy e, K. są- 


„dzie krajowym w: Czerniowcach z rangą i z cha- 


rakterem radcy sądu krajowego Teodorowi. Me- 
bofferowi, prokuratorowi w Złoczowie, a na je- 
go miejsce zamianował zastępcę, nadprokuratora 
we Lwowię Juliusza Gabowskiego prokurato- 


rem przy sądzie obwodowym w Złoczowie z ran: d 


gą i charakterem radcy sądu óbwódowego. | 
— Prezes senatu przy sądzie najwyższym Igna- 
cy $zymónowiez jako kawaler orderu korony 
żelaznej drugiej. klasy w „myśl statutów tegoż 'or- 
deru wyniesionym został do stanu baronów Cesar: 
stwa austryackiego. | 


Wiedeń 13go marca. W dniu jutrzejszym 
wydział z; sejmu peszteńskiego: wyznaczony do u- 
łożenia odpowiedzi na reskrypt cesarski, projekt 

rzez się = racowany złoży już do laski marszał 
kóńakiaji przedłożenia do uchwałenia daleka 
jednak jeszcze droga. Izba nakaże przedewszystkiem 
oddanie elaboratu wydziału do. druku, poczem dy- 
skusya ogólna rozpocznie się. w sobotę lub naj- 
później w poniedziałek. Prawdopodobnie projekt 
wydziału bez zmiąn ważniejszych przyjętym zosta“ 
nie, nie bez rozpraw atoli, gdyż prawica i skrajna 
lewica nie pominą tej sposobnościwystrzelania swych 
ładunków. Dopiero po uchwaleniu adresu przez lzbę 
deputowanych przesłanym: zostanie takowy Izbie 
wyższej do przyjęcia: ponieważ zaś Izba deputo- 
wanych po-dyskusyi nad adresem odroczy się ha 
dni 18, przeto rozprawy nad nim w Izbie: wyż” 
szej rozpocząćby się mogły, najwcześniej koło 10 
kwietnia, w którym to czasie przybędzie do Pe- 
szta i deputacya chorwacka. Tak więc z M 
śniej dopiero koło połowy kwietnia adres obu Izb 
będzie gotowym. i i CH 
W sejmie prażskim wytoczyła się: na stół dra: 
żliwa  kwestya nowego podziału administracyjne- 
go. powiatów. Obie „strony ‚t. i Niemcy i Częst 
pragną takiego podziału powiatów, któryby w ka- 
żdym powiecie stanowczą zapewniał im przewa- 
gę. Telegraf — bo inne źródła jeszeze nas nie 
doszły — tak streszcza przebieg dyskusyi nad 
tym przedmiotem w d. 12 bm.: l 
‘W. dyskusyi ogólnej zabierali głos: Sadil, Har- 
rach i Herbst (nazwiska mowców zastępują tu po- 
części brak dokładniejszych o przemówieniu Kka- 
żdego z nich szęzegółów.) A |-5 

Komisarz rządowy hr. Lażański oświadczył, iż 
rząd” układając projekt nowego podziała kraju 
miał na myśli tylko podżiał administracyjny: dla 
wygody swych urzędów, dążąc przedewszystkiem 


do rozdziału sądownictwa od administracyi. Po-| 


czem przystąpiono do dyskusyi nad wnioskami 
wydziału. Uchwała zapadła, iż powiaty w do- 
'tychezasowych granicach aen s tylko w miarę 

0 alnych łączyć w 
większe kompleksa administracyjne. | 

Na wniosek Trojana uchwałono następnie, iż 
w jednym powiecie może istnieć i będzie istnieć 
po kilka reprezentacyj powiatowych; siedziba re- 
prezetacyi powiatowej ~ nie musi obowiązkowo 
znajdować się w mieście powiatowym. Do uchwa- 
ły tej dodano, iż sejm wagę: do tego. przykłada, 
aby granice terytoryalne reprezentacyj: powiato- 
wych nie przekraczały granie urzędów powiato- 
wych, zkąd wynika, iż granice powiatów nie mo- 
gą uledz zmianie dopokąd granice terrytoryalne 
reprezentacyj powiatowych nie zostaną zmienione. 

Sejm na wniosek. Herbsta dołączył i tę opinię, 


go, i był jak przybity; przez chwilkę nawet, dłu- 


gą. jak wi 

Źrobiwszy tò przypuszczenie, niczem' jeszcze nie- 
usprawiedliwione, oczy jego zaszły łzami, zawisły 
na rzęgach,: a chociaż wstrzymywał się od płaczu, 
wstydząe się słabości przed samym sobą — je- 
dnakże w końcu „ima się potokiem po jego twa- 
rzy. Płacząe tak, uczuł, równie zdziwiony jak u- 
radowany, że jakieś ciąłó, jakaś tkanina, lżejsza 
od najlżejszej gazy, przesuwała się po jego licach, 
i osuszała, wciągając w siebie te gorzkie krople. 
Nawet  muśnięcie skrzydełkiem ważki nie szłoby 
w porównanie z tem dotknięciem duchowej chu- 
steczki. Nie było to jednak złudzenie; dotknięcie 
powtórzyło się trzykrotnie, a gdy łzy płynąć prze- 
staly zdawało: się: Maliwertowi, że w cieniu jak o+ 
błoczek na niebie, rozpłynął się biały płateczek. 

W tym dowodzie tkliwego zajęcia się jego smu- 
tkiem, nie wątpił Gwido, że Spiryt, zawsze będą- 
cy tak blisko, odpowię na każde jego zaklęcie, i 
znajdzie: środek do porozumienia się. Nie dziwne- 
go, że go to napełniło najczystszą radością. Jeżeli 
prosta, śmiertelna kobieta może po dziesięć razy 
na dzień pogrążyć swego kochanka w: piekle, i 
znowu go porwąć do nieba; jeżeli raz wprawia 
go w taką rozpacz, że gotów sobie w łeb wy- 
palić, a drugi raz w takie uniesienie, że kupuje 
nad brzegiem jakiego włoskiego jeziora willę; 
aby tam żyć we dwoje — tedy łatwo zrozumieć, 
że wzruszenia pochodzące od <duelia muszą być 
stokroć gwałtowniejsze. 

Jeżeliby kto: zarzucił zbytnią nagłość tej na- 
miętności Gwida, niech raczy pamiętać, że kocha: 
nie rodzi się "> od jednego wejrzenia. — Ileż 
to bardzo silnych ueżuć nie powstało z tak: dro- 
bnych początków! Zresztą, lubo Gwido nie o tem 
nie wiedział, miłość ta mniej byłą nagłą, jakby 


wieczność, miotała nim najwyższa rozpacz: | 


widzeń. Jakieś przestwory błękitu, lub potoki świa- 


miaśt w głębi, z 


ú kolei znikła i ta: 


i szywy.tznali i zachowali. Dopiero po dłu- 
gich indagacyach i prośbach, p. Kraus nasłuchawszy 
się pierw nikczemnich obelg; miotanych na jego 080- 
bę, zdołał ujść nap$źci rozhukanegó chłopstwa. Inny 
los, spotkał, biednego górala, mającego pilne interesa 
w Krakowie. Odprovadzili go nazad do, Krzywaczki, 
zkąd go dopiero naztjytrz d, 13 pod strażą do My- 
ślenie odesłali, gdzie jch za ten czyn rycerski ztpe- 
wne niemiłe czeka sptkanie, 

Cały ten napad śród jasnego dnia na dwóch oby- 
wateląch zdziałany, jestwymownem świadectwem nie- 
bezpieczeństwa .gościńcóy publicznych; a spodziewać 


wie za fat 


cyi sądowej 


ładzie |się należy, że władza pywiatowa' wszelkie  przedsię- 
jak powyższy Spis nazwisk prze: | weżmie środki, aby przytajmnićj na przyszłość takim 
FEP Tos NE W ZOE ALEG 


„..|zapobiedz bezprawiom, nazwana Ów 
— W Hermanowicach y powiecie Niżankowieckim 
w obw. Przemyskim zgorzay d. 4 b. m. budynki go- 
spodarskie na. folwarku +wr%, z zapasami+zboża i mło- 
carnią. Szkoda wynosi 16,090 złr. Przyczyna pożaru 
niewiadoma: Majątek ten jest własnością rodziny Kra- 
ińskich. „5; 
— O zmarłym na dniu 25 lutego r. b. w Cudno- 
wie na Wołyniu hr. Henryku Rzewuskim, piszą do 
Dziennika Poznańskiego: ; 
Henryk Rzewuski był synem Adama Wawrzyńca, 
ostatniego kasztelana witebskiego  i' konfederata bar- 
skiego i Justyny z Rdułtowskich. 
Urodził się. w Bławucie 5 maja 1791 r. Nauki od- 


gło ie więżnia, przeto może on zajmować śię nie. Aaii ge Loh Moree nia 


przepisy tego. rozporządzenia gą nastę- 
a 


pracować MOBA. 
zi 


ralstwa O. Grubera. « Za Napoleona służył wojskowo. 
Obdarzony dowcipem i ujmującemi towarzyskiemi da- 
„| rami, wielkie miał w Świecie powodzenie. 'W r. 1830 

* Rzymie z Adamem Mickiewiczem, który 


wiekiego. Do drugiego staranniejszego paryskiego wy- 
ć dania przedmowę niepospolitą zgoła, napisał Stani- 
sław Ropelewski zgasły niedawno. : r sgłyd 
(W: tych „Pamiątkach* poruszają się. rodzime sta- 
ropolskie postacie, i wieje z nich nie zawsze idealna, 
ale pełna życia rzeczywistość. Książka ta miała po- 
wodzenie niezmierne, i śmiało rzec można, że wywarła 
wpływ stanowczy na powieściopisarstwo' polskie. Od 
r. 1843 Henryk hr. Rzewuski był przez lat trzy mar- 
szałkiem szlachty w Żytomierzu. W tój epoce zaczął 
najwięcćj pisać i drukować. Już nieco wprzód ogło- 
sił był „Mieszaniny obyczajowe”; tam zaczął ogłaszać 
prawdziwe znakomite prace jak „Listopad* z wielu 
względów śliczna powieść, „Zamek Krakowski“; „Wę- 
drówki Umysłowe*, © „Teofrast Polski*, „Adam Śmi- 
gielski*, „Niebajki*, „Rycerz Lizdejko*, „Zaporożec” 
i t. d. Mając sobie powierzone rękopisma Kaliksty z 
Rzewuskich 'księżnćj © Teano, wydrukował napisany 
przez nią, romans: „Łaska i przeznaczenie*, Jak 
niegdyś „Mieszaniny * . tak przed laty dziesięciu „Pa- 
miętniki Bartłomieja Michałowskiego wywołały wielką 
burzę. Jakikołwiek sąd mieć można o przekonaniach 
Henryka hr. Rzewuskiego i o zdaniach, które ogła- 
szał, niepodobna omu» odmówić znakomitego tałentu 
pisarskiego. Uwydatniły się w nim dwie strony reli- 
'gijna a. konserwatywna, i strona: zgadzania się z ota- 
czającą 'go rzeczywistością == ile razy poruszał się w 
dziedzinie pierwszćj, mądre, proste i pożyteczne Tze- 
czy ogłaszał ; ile razy skłonił się ku drugićj, raził 
paradoksami. j 
Za popularnością nigdy się nie uganiał, mawiał, i 
słusznie : i Popularność nie zawsze jest miarą warto- 
i-4..Przed „piętnąstu laty osiadł w Warszawie, gdzie 
miał stanowisko urzędowe i gdzie założył ówczesny 
Dziennik Warszawski, Dziennik ten zajął zacne i 
ważne ' miejsce w peryodycznóm piśmiemnietwie pol- 
skim. Wincenty Pol tak się © Henryku, Rzewuskim 


Kronika miejscowa i zagraniczna. | 
/ Kraków 14 marca. Wyjazd kilkudniowy ze 
Lwowa posła Dra Dietla, sprawozdawcy kómisyi edu- 
kacyjnój w Sejmie, dał powód do mniemania, jakoby 
chciano uśtinąć wniesienie sprawy wychowania pu 
bliczńego pod obrady w kończącym się za parę ty- 
godni Sejmie. Wszelako poseł Dietl wezwany będąc 
nagle dła ważńćj porady lekarskićj, jutro wyjeżdża 
napowrót z Krakowa i parę dni zabawiwszy po dro- 
dze, stanie we Lwowie w porę, gdy sprawa ta mo- 
głaby przyjść na stół Sejmu. “7049 £ BINING |j; 
‘CL Profesor Dr Sławikowski zdjął był temi dniami 
szczęśliwie kataraktę dwom ociemniałym osobom, p. 
Pilowćj z Jasła i X. Palenicy, proboszczowi z Piotro- 
wie, 66 lat Ticzącemu. PEON SARATE 
'"L-'D. 4 marca około godz. 10téj wieczorem, czte- 
rech Indzi naszło domek budnika, oznaczony liczbą 
93 na kolei gali ićj między Dębicą i Czarną. Je 
Edi La m a sj ędzy Dębicą z, ą. Jee 
wyrwał część gontów, aby się dostał na strych; drugi 
zaś prżytrzymał drzwi, by nie wypuścić z domku þu- 
dnika. Ten usłyszawszy łoskot, wywalił drzwi i od- 
jął drabinę. Ale złódzićj zamknięty na strychu je- 
dnym skokiem żnalazł się na ziemi i wyrwał Bię|- 
budnikowi, który go pochwycił, otrzymawszy jednak 
cięcie pałasza. "Powarzysze jego nie “czekali 'dłużój, 
lecz zemknęli, zabrawszy z sobą 15 funtów. słoniny, 
którą im ów. złodzićj ze strychu był rzucił. Zraniony 
złodzićj sam wpadł w: łapkę, albowiem będąc ranny 
zgłosił się do szpitala, a skaleczenie jego: wznieciło 
podejrzenie, które budnik wezwany na świadka | u- 
twierdził" 1050 à Jasia groot] 
raoi 5) KZ 


raża:%: | (iH 

„Był to człowiek największego wpływu na spółe- 
ezeństwo; na 'swój czas”i na piszących. Był to: zaiste 
tak genialny "pisarz "w śwoim zawodzie, że równego 
jemu w: powieściopisarstwie nie mamy.* KAT 
>iMy błędy i'usterki: zmarłego kładziemy w wielkićj 
miarzei na: czas i; okoliczności, a wynosimy jego reli- 
gijne mczucia, jego przywiązanie /do -dawnćj Polski i 
jego dzielność pisarską. 

' Straciliśmy już Korzeniowskiego i. Michała Gra- 
bowskiego , teraz tracimy Henryka Rzewuskiego; za- 
stęp 'pisarzy: litewskich i ukraińskich, który świetnie 
podtrzymywał życie umysłowe. w narodzie od lat dwu- 


ywaczki 14 marca piszą nams | 

| (H-*BL.)> W wodległćj trzy mile od Krakowa Krży: 
waczce; własności p. Henryka Schmidta, zdarzył się wy- 
padek przypominający nam 'czasy stanu oblężenia. 

* W poniedziałek dnia 12 b. m. przytrzymali chłopi 
tamtejsi górala, majętnego majstra bednarskiego, najspo+ 
kojnićj ze Suchy do Krakowa idącego, chcąc: go do: 
becyrku odprowadzić, Schroniwszy się atoli do karcz- 
my zastał on tamże znajomego swego p. Krausa, byłego 
urzędnika a obecnie kupca: w Wadowicach , który 
także "miał jechać: do Krakowa. Na jego przedstawie- 
nić” chłopi chwilowo puścili napadniętego górala. Ale 
ledwie p. Kraus był ujechał kilkadziesiąt kroków, wójt 
gminy Krzywaczki Jędrzćj Bruzda dósiadłszy konia; 
dogonił go pod. karczmą głogaczowską, a na jego 
okrzyk : „trzymajcie złodzieja!*, kilku chłopów pole- 
ciało. Na rozkaw/wójta zatrzymali powóz, odebrali p. 
Krausowi 'paszpott , który ci nowożytni inkwizytoro- 


(dni zdolni: i powołani, 

+ Były hospodar rumuński Jan Aleksander Kuza 
wyjechał w niedzielę z Wiednia udając się do Pary- 
ża.  Temesvarer -Ztg' taki dała opis. jego osoby, w 
chwili gdy przybył do Temeszwaru 7g0: Dziś po po- 
łudniu przybył tu trzema pojazdami extrapocztą były 
książę Kuza: w towarzystwie księżnćj Heleny i dwóch 
przybranych synów swoich Aleksandra i Dymitra, tu- 
dzież adjutanta swego pułkownika Pisockiego, trzech 
służebnie i dwóch lokajów. Książę jest dość wyso- 
(kiego wzrostu, silnćj budowy, z czarnym wąsem i 
bródką, rysy jego twatzy są miłe, a nie znać w nich 
wcale śladów wzburzenia, któremi był miotany świe- 


rzu, i wytryskiwały od czasu gwiazdy jaśniejsze 
jeszcze. niż: tłosich — gwiazdy te— to wieczne 
stań się! Przez ten roziskrzony ogrom; jak ptaki 
przez tarczę słoneczną, przemykały się duchy da- 
jące się poznać nie cieniem "jaki rzucały, ale To- 
zmaitą barwą światła. W tym roju zdawało się 
'Maliwertowi: widzieć Spirytę — i nie pomylił się, 
chociąż wydawała się jąk Aroboz świetny punkcik 
w przestrzeni. Spiryt za „go niectwem tego snu 
przezeń zesłanego, chciał się pokazać Gwidowi 
w miejscu właściwego mu pobytu. Dusza mło- 
dzieńca: uwolniona we śnie z więzów cielesnych, 
sposobną była: do. tego widzenia, i Gwido przez 
parę minut widział wewnętrznem okiem nie cały 
świat nadziemski, jo go widzieć nie wolno, lecz 
tylko jeden jego promyczek przeciskający się jak- 
by przez szparę — podobnie jak: z ciemnej ulicy 
widać nieraz jeden promyk wykradający się przez 
niedomknięte drzwi oświetlonego pałacu, z które- 
go: wnosić. można papay chaoi balu... 

Spiryt, nie chcąc zbytnie unużyć Maliwerta, roz- 
proszył te cudowne widzenia, i pogrążył go w sen 

par j 


jego do związku z światem nadzmysłowym ; jużto 
podsuwając > róztargnionemu życiem światowem 
jakieś myśli głębsze i poważniejsze, już budząc 
w nim tęsknotę za ideałem, już'odwracając go od 
pustych miłostek, i'dając mu przeczucie takiego 
szczęścia, jakiego ten padoł nie byłby dać w sta- 
nie. On to' pozrywał wszystkie sidła zastawione 
około Gwida; on mu otwierał oczy na Śmieszno- 
ści lub wiarołomstwo tej lub innej przełotnej ko 
chanki, i tak' duszę jego ochrónił od wszelkich 
nierozerwalnych związków. Gdy jednak Gwido 
znajdował się w położeniu mogącym rozstrzygnąć. 
o jego losie lada chwila — więe to niejako spo- 
wodowało Spiryta do objawienia SĘ Gwidowi. 
Jaki! był powód tego zajęcia się Gwidem? Cz 
Spiryt działał z własnego popędu, czy też szędł 
za rozkazem danym z ogniska' światłości, gdzie 
wszystko jest możebnem, czego się te, jąk 
mówi Dante? Lecz na to: tylko sam duch mógłby 
odpowiedzieć, i zapewne odpowie. © s . F 
liwert niebawem poszedł do łóżka, i zasnął: 
Sen jego był lekki, przejrzysty, pełen cudownych 
zjawisk niemających charakteru snów, ale raczej 


0 gów przez kilka godzin spał jak 'za- 
ity „0 niezem, i w tym oczynku 
znałązł pokrzepienie sił, dra jek 
sng życia, , ii 

By à już. dziesiąta rano; Jakób, ezatujący od 
godziny na przebudzenie się swego pana, postrzegł- 
isży, że ma oczy: otwarte, odemknął drzwi na o- 
ścież, wszedł do pokoju, ocana firanki od okien, 
a zbliżające się do Gwida p mu na srebrnej 
tacy dwa lity rzyniesione przed chwilą. Jeden 
był+od pani Imbereourt, drugi od barona Feroe. 
Gwido wprzódy wziął się do listu Barona i 0- 


tworzył go. =! 84 ( opak 


1 | | maki — 


tła tworząc doliny złote i srebrne, ginące w nie- 
skończonej oddali, przedstawiały się jego zamknię- 
temu oku; to znowu obrazy te znikały, a nato- 

i, z oddalonego ogniska, pał się 
iskry ośleiającego» blasku; podobne do kaskady 
słońe spadających z wieczności w nieskończoność; 
i izni skada; a w jej miejscu rozs 
postarło się niebo. ćmiącej białości, jakie otaezało 
niegdyś: przemienionych na górze Tabor. W- tej 
łębi, : którą możnaby nazwać ostatecznym wysi- 
em. jasności, ciągle tak coś. falowało jak na mo- 


dziestu znika powoli: Bodajby ich miejsce zajęli go-- 


` 


CZAS z Czwartki: 15 Marca 1866. 


(dzo nieznaczne, a, prócz niektórych i E 


stało myśl podobną, — zazwielki j 


s PZD i ej łaski natchnie- 
nien miłosierdzia Bożego 'porżuconą przez wyna- 
lazców,—dziś pdóliosić 2Y śmiecska j re 
Bo się też przecie” łudzić nie! godzi,» jakoby 
projektowane certyfikaty nie były równie jak 
tamte przykrością dla ludzi; — toż wół się nie- 
|mi martwić mie będzie. 7. ., 
i Bai każ to srogość, niby. usprawiedliwiona 
względem na dobro kraju 9000090 


i wątła, ś w rysach 
enia, Dwaj chłopcy, 
esko. Tak Kuza 
i unikają cieka- 
dodać 


żo. Księżna Helena jest drobna 
jej czytać można głębokie cierpienia. 
dzieciaki małe; wyglądają świeżo. 1 rz 
jak Pisocki noszą się. po cywim 

wych oczu. Do tych doniesień Temesvar.r ig 
należý, że matka owych chłopczyków Marya Obrenc 
wićzowa jest z domu: Balszowna, wdowa po księciu 
Milanie Obrenowiczu, krewny panującego ks. Serb“ 
imieniem także Milan 


a- 


iego. Syn Milana i Maryi . p 
sabri hanki "Paryżu i "przeznaczonym jest ma | znaczny; a chociaż mało zboża dowieziono;-prze- „Każda. bez. takiego--certyfikatu--legitymującego 
tron Serbski. | Loda cież jeszcze: mniej było kupuj cych i całe zboże | pochodzenie, przydybana sztuka bydła — 
— Dnia 13go warca «do południa niebo było po: transito po cenach zeszłego, ofiarowano; — przeci- |(więc na pastwiska jchodżić b woły chyba 


z torbeczką podróżną na certyfikat? bo kieszeni 

ie mają!)'uważaną 
WET YE Z K 
|70d ad b warun 


być śmavzu prz 
kowo konls k 

a =, lo zo stól nap -g w 
sprawozdania Komisyi sejmowej! 

Więc dobytek E odas ców bydła w ca- 
łym kraju, dobytek 100-miliowej wartości, zagro- 
żony col chwiła końfiskatą!t © osis o1 i 

|-o Biedny: Katków,— oszaleje z radości! 

Niech nas Komisya nie reflektuje, że to prze- 
cięż.nie grożba dla właścicieli bydła krajowe- 
go, — lecz dla przemytników! °] 

'Przecżymy, najmocniej przeczymy;— ta groźba 
nigdy:może nie dotknie przemytników,ale zawsze 
(prawie włościan, prawych posiadaczy bydła. Po- 
wtarzamy, że przemytnicy zawszę będą mieli naj- 
formalniejsze certyfikaty; — ale włościanie, zwła- 
szcza nałogowi lub nierządni często je gubić 
będą; -£bo' przecie gdy według: projektu Komisy! 
sejmowej! ($' 18) za! opłatą 10 centów showy ter< 
|tyfikat w zamian za: stracony dostanie; ++a skomi- 
-|sanci przemytników za pożyczenie na dni kilka 

dadzą mu chętnie nawet trzy razy tyle, —to chy- 
baby zły duch karczemnego przemysłu wyniósł 
się z kraju naszego, gdyby tej nowej industryi 
nie pochwycił oburącz ! 

„Nie mówcie, nam, że się chłopek ulęknie kary 

zagrożónćj wnioskiem Komisyi sćjmowej. Czemuż 
| żołnierze e ra nie bali się w czasie ostatnie- 
|.go powstania przedawać naboje za kieliszek wód- 


lecz koło 5téj po południu 
dószcz już nawet padał, który się późnym wieczorem 
powtórzył i trwał w nocy dosyć długo. / Ciepło dnia 
tego do-szło do +- 180,8 od + 19,8. Barometr ciągle 
opadając wskazywał dnia 14go marca O 6téj godzinie 
rano 323,04; termometr zaś =} SER |" 

leiwe czwartek dnia 15go' marca, Btój Izabelli ii 
Stéj Leoncyi, | i 


godne a dzień ciepły, 


ów „po, 3-15, 
60 e. A 


TEATR. Pierwszą z przedstawionych wczoraj sztuk 
była komedya w 1 akcie J. Korzeniowskiego Przy- 
jaciołki, znana publiczności zdawna jak wszystkie 
dramatyczne utwory. tego autora, które w swoim CZA- 
sie przechodziły z kolei przez repertoar sceny naszej. 
Obsadzenie ról w tej sztuce; przedewszystkiem kon- 
wersacyjnej, wymaga odpowiednich sił, aby za długie 
dialogi upowabnić wdziękiem naturalności i prawdy, 
i brak akcyj zastąpić grą wewnętrzną. Takiej gry 
spodziewaliśmy się w roli głównej : Augusta Piękno. 
wolskiego, w, której wystąpił po raz pierwszy zapo-| 
wiedziany” na afiszu artysta. dramatyczny p, Grabiń. 
ski, człowiek młody, ujmującej postaci. Lecz TOZYZU- 
tność gestów > patefyczność w -wysłowieniu ii, ruchli- 
wość, nie owa swobodna, naturalna towarzyszka nezu+ 
cia, lecz sztuczna, i jakby 'sprężynowem działaniem 
podniecana, zdradza w debiutancie widoczne nieprzy” 
wyknienie do sceny, której desek, jeżeli nie pierwszy 
raz dotknął stopą, to przynajmniej nie przekroczył 
nią dotąd sceny prowincyonalnej, "Tym kontrastem 
gra. naszych miejscowych członków sceny W tem ja- 
śniejszem świetle wystąpiła na tle obrazu; „spokój, 
szlachetność, z właściwą miarą oddane uczucia m 0 
we cechy doświadczonych artystów — objawiały się 
wydatnie w reszcie ról tej sztuki. Panna Hoffmano- 
wna (Herminia) i panna Safir (Zofia), owe przyjacioł. | 
ki spiskujące przeciw niewiarze rozbałamuconego Au | 
gusta, męża Zofii, p. Fkerowa (Raczykowska), owa, 
jakby z natury ' zdjęta, gospodyni hotelu, p. Wolski RH | 
(doktór Piawczyński), wszyscy słowem dobrą grą, do ; (Dokończenie.) tato w 
jakiej przywykliśmy: za teraźniejszej dyrekcyi, uspra- |, Jak komisya, sejmowa certyfikat pochodzenia 
wiedliwiali swą nazwę artystów. i 0 | każdej sztuki bydła w kraju za jedyny śro AWZ i 

Drugą w rzędzie była krotofila w 1 "akcie z fran- |radczy od przem tnictwa uważa, „tak rządy: uwa: 
cuskiego Ojciec swojej matki, w której pan Hennig |żały paszporta i karty legitymacyjne długo, bar- | włas odk wòù 
(Bus), p. Eker (Artur) i p. Ekerowa(Ptakseda), głó. | dzo: długo ża. najdzielniejszy todėk. Kontroli na oma, ose" oop 39708 wśrunkówi | 1); taniości, 
wniejsze mieli role. Wesoła ta sztuczka dała im pole |ludzi, państwu z jakiegokolwiek względu [niebez- 4 łatwości nabycia w dużych ilościach, 3) żeby 
do rozwinięcia komiki w wysokim stopniu. Zagadko- |piecznych.: Arni f JE 1 oganisiog A nieosłabiały siły, nawozu, „a. 4) lekkości, y nie 
wy tytuł krotofili tak się rozwięzuje: Artur żeni się| Ale pomimo wszelkich możliw h obostrzeń,: po» podrażały. jego transportu. „Powszechnię... znane 
w młodym wieku z bardzo podeszłą bogatą , wdową, | mmo wysileń, , wszelkich; sposobów rzezorności dotąd Środki odwoniąjąće ma dwię, po lzielićby 
która umierając zostąwia mu „córkę z pierwszego mał; | i sprytu, —, zużywszy cały arsenał sztuki i ze można grupy. Jedne działają me chanicznie, 
żeństwa, trzykroć dojrzałą, bo wstępującą już w pią- słu . olic jnego, prayehodaa wreszcie rządy do u-! wciągając. w siebie wsżystką: wilgoć (główny wa 
ty dziesiątek: łat: Artur" chce się powtórnie żenić, lecz | Znania, środek ten, tak długo.za istne arkanum | rune rozkładu) i zgęszczając lotne gazy ; takie- 
wszędzie dożhaje odkóśzi, % pówodu swej pupilki. | rożuńiu stanu uznawany, celowi zamierzonemu mie|mi' środkami są: sproszkowany węgiel drzewny, 
Wreszcie udaje mu się pożyskać miłość Klary (p. odpowiedział, — a był tylko środkiem dręczenia i węgiel zwierzęcy, zwęglone trociny, dębnica' gar- 
Morska)” 6órki Duvla, i/ chcąc uniknąć wszelkich, dal. nękania tych, przeciwko którym nie był zarzą- barska, pył uliczny, węgiel kamienny i brunatny, 
szych nieporózumień ,* uprzedza swą narżeczoną, żę dzonym. Lata 1868 i 1864 stwierdziły to u nas popiół węglary i torfowy, ziemia torfówa, gips i 
ma córkę, a tymczasem czyni usiłowania, aby stuty- najdobitniej |. Widzimy też, żę co Taz. cej” 'wapno. Zal 
sięcznym posagiem Praksedy zwabić jej dorażnie męża, nieją tak surowe dotąd rozporządzenia, niewołące | 2 odchodami- wymięszane, wyborny dają nawóz; 
Nastręcza do tego sposobność sąsiad z przeciwka ka. | każdego do legi a nia e jale, wady przeważają tę zaletę- Bardzo dużo 
pitan Crocenbouche (p. Raszówski), który, jakkolwiek i kążdy niema dzień przynosi nam z różnych kra- / przymieszki „tych ciał potrzeba „do _ wymączania 
chciwy posagu, tie móże przytłumić wstrętu ujrzawszy |JÓW, Wieści 0 uchyleniu tej zj wh 0 ytnej plagi. ro- „wszystkiej af e więc i ciężkim niesłycha- 

b A bodzkolie 
żąc zabawki dla córeczki Artura,. którą ujrzawszy Ćzyliż komisya sejmowa  pochlebia sobie, żę | dla tego, tyi 
Dur bierze za matkę Artura. Rat cz się jednak wy- | rzecz tę z bydłem lepiej urządzić, skuteczniej wyż |stósowane być mogą. 


paść mogą nazajutrz? 


czerwoną , po 3 
Nie tak to. atwo pisać ustawy! 


wagi. wiedeńskiej, 


pFąGIYy? { 
UL KOBA. 


| SWU 19 i LES, y { £ 1605 A A iC 
0 nieczystościach, „miejskich. 

klor p oyw „(Ciąg dalszy), ņ ldnsso 
Desinfekcya: czyli ubezioonnienie cząstek gniją- 
cych, «wydających .! woń! nieprzyjemną; polega na 
'domięszańiu onym takich materyj, , które mają 
własność przytrzymania szkodliwych, gazów, lub 
apóńniania „procesu, gnicia, , Opr icz zasadniczej 
w , wymagamy od środków ubezwóń- 


"Sprawa zarazy bydła 
16. na Sejmie: krajowym. i 


RA Morałóngę 


asności onej 


E 


tymówanią, się| zawsze 1 wszędzie; 
t dieżdża Duvl z Klarą, przywo. | dzaju ludzkiego. T d3 mie czynią Óz i Mtrudniają czyszczenie dołów; 
narzeczoną. W tem nadj ną, Przy dla tego tylko w niewielu rażąc z pożytkiem za- 


że BA | 2 4: ~N 
krywa: Klara dowiedziawszy się, że owem mniemanem | konać potrafi, aniżeli to zdołały tylekroć "odby- | 5 Drugą grupę składają materye działaj. a che- 
kanoti jest podeszła Prakscdś, 'epfa przyrze- | wane zdazdy 1. narady. najzn | omitszych policy- micznie, SRO to: ocet drzęwny, -zchlo kwas 
czenie oddania. ręki. Arturowi. Wtedy Artur. stara się |stów ca ej 1 Sro 2, ebatal nesr goln „kwas siarkowy i witry0l 2 25H 
pod różnemi pozorami namówić Duvla, do. przyjęcia Rozważyliśmy dobrze eo piszemy, i nie lękamy się| Jak ze spisu tego widzimy, . nieodpowiada ża- 


SA środków powyższych wszystkim wymaga- 
niom, które © doskonałości jego stanowią; każdy 
bowiem albo "zd drogi, lbo wa» ciężki, albo -go 
dostać niełatwo; Nawet za/najlepsze dotąd ye 
z pierwszej gi wapnoa z drugiej witryol, 
nie” by tiktik ć łe; Sadaka 04 0 O 
ż0 potrzeba; by skutek żądany przyniosło; witry- 
olu zaśnie można inaczej używać, jak' w roztwo- 
rze”dziesięciórakim wody; więc zmnaża bardzo 
objętość odwonionej "masy, i rozwadniając ją, u 
trudpia wysuszenie i przeróbkę . na pudretę — a 
co najważniejsza, zarzucają mu; że odbiera nawo- 
zowi część własności 'żywienia roślin W tym o- 
statnim wszakże zarzucie nie zgadzają się, znawcy. 
Z każdym dniem niemal, i raz to ħowe wie- 
ga zdobycze, przynosząca nam, chemia, . wynaj. 
‘dzie z czasem i na tę biedę skuteczniejszy od 
dotychczasowych ae zew ; wszystkim sj 
cye te będą wydawane bezpłatnie, ale nie wy: |p wiedział wymogom.» cim nawet środkiem zda- 
bawiadi. ani Araid ak Aby ustano- je sie być już ów w, padeięńy. rzez p, Stanisla- 
wieni do ich wydawania -= bezwątpienia staran-|wa Chodżkę, byłego „profesora, chemii w. Frybur- 
nie: wybrani, * najuczciwsi urzędnicy tę uciążliwą |gu, — ale po dziś dzień jest on jeszcze tajem- 
służbę pełnili także bez płatnie;. a: będzie ich|nicą, prywatną własnóścią niezamożnego ~ wyna 
przecie eó" najmniej trzeba około 4000!! — a że lazcy;—daj Boże by. bię rozpowszechnił co rych- 
sprawozdanie z pewnym=znaczącym naciskiem IB? a siw T T |. s yi 
jakoby wymawia rządowi, że weterynarz w urzę- |. Tymczasem zaś,, jakkolwiek wszelkiemmu oktrojo- 
dzie kontumacyjnym pobiera rocznie tylko 150 fi. | waniu władzy i ścieśnieniu śwobody mieszkańców 
wolno'nam wnosić; że pisarzę certyfikatów, któ: |z zasady przeciwni, w tym punkcie wbrew ogól- 
tyny komisya tąką przyznaje ważność, hojniej bę- |nej zasadzie, za dobrodziejstwo poczytalibyśmiy, 
dą uposażemi. ©. T r "|gdyby władza gminna przymusową desinfek: 
Czy" zastanówiła się Komigya nad tem; = że feye zaprowadziła wd „mach prywatnych. Dewizą ; 
gdyby im tylko dano pó 150 fli gdyby ich ty]- | Salus publica suprema lex esto, zasłoni się magi- 
ko 4000 w kraju ustanowiono, sama. ich pensya |strat przeciwko pojedynczyt Awa niechęci, a 
taka wyniosłaby rócznie 600,000 f.—? większość obywateli krakowskich z pewnością chę- 
A gdzież koszta papiert, druku, piór, laku, świa- |(nie na taki Foe gre się zgodzi. 
tła, najmiu: kańcelaryi ?— doliczając te niby drobne | W śmiertelności zmniejszonej ujrzelibyśmy nie- 
potrzeby, -— kosztować będzie ten nierozważny i|bawem błogie tego nakaza skutki. W Paryżu, 
“nieu experyment rocznie do mi-|Bruxelli, . “Karlsruhe istnieje już od 

dawna przymusowe :odwonianie kloaków; a wi Lips- 
ku zaprowadzono je świeżo ze względu na zbli- 
żającą się cholerę.. W tem mieście ostatniem,— 
którego urządzenia gminne. bez' kwestyi dQ naj- 
lepszych należą, — przepisuje rada miejska wi- 
tryol żelazny. jako śródęk odwoniający, i prze- 
znacza na każde piętro kamienicy w przecięciu 
3 funty witryolu, rozpuszczonego „w +80: funtach 
wody na tydzień. Organa policyjne mają prawo 
rewidowania, 4 /'w fazie! zaniedbania rozpórządze- 
nia tego, ustanowione są kary pieniężne. W in- 
nych miastach inny, MDA stosunek: w Metz 


omówy 0 przesądę, jeśli wyrazimy przękonanić; 

te kjókówsne! DataNet" | włabnie aja! kia 
przyczynią się do rozwoju przemytnictwa i sze- 
rzenia zarazy po kraju!— bo jesteśmy OE 
często braknie ich niepodejrzaryśą iit e nigdy 
przemyśnikomi. „rio, Ererig | 
* Atożto my bydła rogatego, mieliśmy r. 1868 
w kraju całym. 2'325,600, : a; wsi mamy: 6271! 
Dodajmyż do tego, że cyfra | tå ©ćzywiście jest: 
za nizka, dodajmy trzechletni przychowek j a wre! 
szcie bydło wędrowne; — a w dodatku *ciagłe pò 
tygodniowych targach w całymi *kraju powtarza: 
jące się z natury obrotów handlowych zmiany wła- 
ścicieli, a'zatem nieustanną potrzebę. zmiany tych 
nieszczęsnych certyfikatów; — a pewnie się nie 
omylimy ; jeśli: ich roczną cyfrę „na, trzy miliony 
amy. sda i 

` ae- pi mas sprawozdanie ($ 17), że legityma- 


ślubnej obrączki i posagu Praksedy, co w końcu do 
prowadziwszy do skutku, żeni się z Klarą i tym spo- 
sobem staje się ojcem swojej matki, jako. teść ojęa 
swej żony: + P: Morską występująca tak właściwie 
w rolach naiwnych odegrała dobrze rolę Klary. 

W końcu przedstawiono po raz trzeci pperetke Ma 
miezną w 1 akcie Niewinniątka, w której tym raz 
p. Rapacka pięknie odśpiewała  serenadę hiszpańską 
utworu p, Dunieckiego. i 


p 
Przyjechali do Krakowa 0d 13.do 14 marca. 


HOTEL POD ROŻA: Dobrowolski Józef c. k. u- 
rzędnik z Bochni, Rusowski komisarz graniczny z Ol- 
kusza, Spitzer E. kupiec z Opawy, Zubrzycki Julian 
właś. dóbr z Rabki, Czerny Jan, Łempicka Józęfa, 
Łempicka Anna z Kongresówki, Zagrabski Oktawian 
lekarz, Biliński  Jąn lekarz ,, Waniszewski . Wojciech 
chemik z Rosyi. `. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Wiktórya Śchittawans żona 
profesora z Brodów, Antoni Rudnicki, Ludwik Kubala 
z Rzegociny. Pie 

HOTEL POLLERA: Hr. Żeleńska Kamilla właści- 
cielka dóbr, Edward i Józef Nałęczowie Kęszyccy 
właś, dóbr z Dzwiniaczki, hr Lubieniecki Zdzisław, 
wł. d., Kozubowski Ferdynand wł. d, z Kongresówki, 
br. Baum Ferdynand wł. d, z Radoczy, Hosch' Ferdy- 
nand wł. d. z Gybowa, Müller Ferdynand właś, dóbr 
z Schónwaldau, Rudołf Karol radca finansowy ż Wa- 
dowie, Dobrzański Leopold ksiądz z Więeławie, Wa- 
eriann Herman Dr praw z Berna, Ehrler Jan Dr praw 
z Biały, Buńżl Szymon kupiec, Strasny Franciszek 
kupiec, Weiłer Edmund - kupiec z Wiednia ,, Leiner 
August kupiec z Odessy, Hahn Leonard kupiec z Prus, 
Rosenthal Stanisław kupiec z Wrocławia, Katmoeg H. 
kupiec z. Bremen. 


Z m 
"TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH , , 
w Krakauer Zigi -Gat Lwowskićj.. 

Zawiadomienia: Sąd obwodowy stanisławowski 
Jana Rożańskiego o nakazie zapłac. Herszowi Fisch- 
lerowi sumy wekslowój 16 złr, kurator Dr Skwar- 

czyński. i 
Licytacye: 
czerwca sprzedaż realności pod 1. 166 w Tarnowie 
na przedmieściu Zawałe cent wyw, 6217 złr. 25 c— 
W d. 7 kwietnia sprzedaż realności pod 1.224 z 
gruntem W Wadowicach; cena wyw: 6980 zir, 20 c,— 
W d. 27 marca w kancelaryi komisyi mundurówej w 
Jarosławiu sprzedaż różnych przedmiotów wojskowych. 


liona'fl. austr. 
A któż to. zapłaci? i | 
Jeżeli fundusz. krajowy; — czyjeż sumięnie po- 
zwoli głosować+za tem? Raw: 
"A jeżeli właściciele: bydła w stosunku powyź- 
è szych obliczeń po */ guldena od :sztuki;—któż się 
W d. 30 kwietnia, 30. maja i 28 podejmie przekonać ich, iżby nie korzystniej im 
było płacić tyle raczej w towarzystwie „więć 
czeń-od'pomorwłi"-""e" feaa lasg, |. « ao 
W Królestwie, Polskiem każda sztuka bydła 
musi być ubezpieczoną, i płaci się tam rocznie 
po złotówce od sztuki, to jest po 25 centów au- 


stryackich, a gdy przez kilka lat nie bywa. w kraju 


np. na 30 kwmt a'w:Lyonie na 50 kwart kloa- 


Wreszcie miast. trudnią się tem prywatni przed- 
bo (jak w Lyonie) beczkami na dwukolnych wóż- 
kach osadzonemi, Albo (jak w Metz, Strasburgu, 
Bazylei, Zurychu, Monachium, Norymberdze, Drez: 


nie,) w beczułkach mniejszych; ustawionych na 
czterokolnym wozie, albo (jak gąszcz w Lipsku) 


je łąbością, 
PAD 


TA 


oprócz otworu do przyjęcia i do 


i, choć przecie wiedzieli, że od tej samej kuli). 


+ Pesztit8: marca. 


m 


ń 


ponym i lordem .Clarendonem, b ło o.tem nieco 
mowy. Daily News, powołując się na opinię Syn- 
dyków koron 


sona przeciw ustawie względem biór opiekujących 
się wyzwoleńcami, znajduje wszędzie” 
obronę. Prezydent wyda wkrótce. proklamacyę, 
w, której ogłosi, że. ponieważ. trwały, pokój przy- 
wrócony został, przyznanym będzie krajom. połu- 
dniowym zarząd własny. a Peia | 


której król przewodniczył, a mieli-w niej udzia 
hr. Bismark, jenerałowie : Moltke szef jlnego szta- 
bit armii, Alvensłeben jen, adjutant i Treskow: szef 
przyboezńego gabinetu wojskowego. Wnosząć z 0- 
statnich : 
zmiana w wojennem usposóbieniu „rządu -pruskie- 
go, a to p 
w sferąc 

uważano za pewne, iż Bismark. przemoże, zwolen; 
nicy wojny mieli górę. 
kojowe usposobieńie przemogło: na teraz przynaj- 
mniej, a cały kierunek polityczny rządu pruskie- 


8 


tudzież řeprezentacyi narodowej jakoby parlamentu 
przy centralnej władzy związkowej. Na tem sta- 
nowisku staje dziś znowu rząd pruski i występuje 
przeciw drobnym rządom niemieckim, pragnąc 
zoAustryą podzielić się władzą w Niemczech. 

Oto, co nam piszą w tej sprawie w tej chwili . 
ła BUS. 

„O-rozwiązanin zajść obecnie rozdzielających 
Wiedeń i Berlin, obiegają tu pogłoski w sferach 
dobrze świadomych rzeczy, a»z: któ można 
poza przekonanie, iż na prawdę niedawny ha- 
as wojenny wcale nię był. ezczym dźwiękiem. 
Teraz idzie zaś 0 drugą umowę gasteińską, o do- 
datek do owego słynnego: traktatu, a to na pod- 
stawie, która w każdym razie nie zadowólniłaby 
polityków narodowych niemieckich. Podług tego 
planu Anstrya miałaby zrzec .się Holsztynu a o0- 
prócz Wneżna zenia materyalnego otrzymać tak- 

nagr 


biorcy, bądź pojedyncżo, bądż związani: w to- 
rżystwa akcyjne. 
Wywózka nięczystości z dołów dzieje się : al- 


w--wozach-skrzyniowych, albo (jak w Metz, Stras- 
burgu, Bazylei, Zurychu, Monachium i Lipsku) 
w kotłach pneumatycznych. Gdzie desinfekcya 
bądź nieumiejętnem  zastósowaniem środka, bądź 
niewystarczającą się okaże, tam u- 
ełniają ją paleniem; gazów: , Tak, beczki one 
jako i wyżwspómnione. kotły pneumatyczne, mają 
wypuszczenia 
nieczystości, jeszcze trzeci maleńki otwór w gó- 
rze opatrzony rurką. Nad tę wznosi się szersza 
rura żelazna z dnem rusztowęm, ńa którem palą 
się węgle. "Gazy więc wylatujące rurką w górę 
wpadają pod ruszt, i przesączając się przez żar, 
zgoieją nim się rozpłyną “wW powietrzu. Wozy 
pneumatyczno | lipskie' kosztują po 450, talarów ; 
wolno mienii nieczystości wywozić w dzień także 
a mają oprócz wygórowanej ceny, jedną tylko, 
techniczną waga, t. j. iż dla ogromu swego nie 
wszędzie nad sam dół kloakowy podjechać mogą, 
a założenie długich wężów osłabia znacznię ich: 
działalność *). 

System beczkowy uproszcza: bardzo wywózkę. 
Beczułki lub kubły wyjęte z pod ścieku  kamie- 
nicznego zamiykają się szczelnie, i. stawiają na 
niskie: wozy. W, Lipsku gdzie desinfekcya bar- 
dzo, starannie wykonywaną bywa a wywóz z rzad- 
ką się odbywą schludnością, używają ku temu 
odkrytych wozów, mieszczących 21 kubłów i wy- 
wózka dzienńią zst dozwolona. "W Metz zaś wo- 
zy są kryte, szcelnie zamykane, i z podobnym 
jak u kotłów pneumatycznych przyrząlem, do 
spalania gazów. « PRBZEP IZ | r AIU S 
"W koszarach wojskowych w Rasztadzie% w 
K , podstawiają wprost: pod ściek kloakowy 
wozy całe, zamiast. beczułek. . Czterokolne takie 
wozy skrzyniowe, zamknięte, kosztują po 100—125 


odzenie z pomocą przygotowanej refor- 
my Rzeszy niemieckiej. Szlezwik północny na mo- 
cy głosowania j ego, któreby tam zarzą- 
dzono, dostałby się napowrót Danii, a w obu zre- 
sztą Księstwach polityka aneksyjna Bismarka pod 
formą unii personalnej znałazłaby zaspokojenie. 
Francya otrzymałaby kotlinę nad Sarą, która ob- 
fituje w kopalnie węgla, i tym zyskiem byłaby 
zaspokojoną. Taka ma być myśl pojednania wszy- 
stkich rzece) interesów, a tym czasem opi- 
nia publiczna w Niemczech mniema, żé między 
obu państwami idzie jeszcze o wojnę.“ 
Korespondent nasz nie powiada, gdzieby Au- 
strya znalazła wynagrodzenie? Jeżeli w Niem- 
czech, to chyba przez jakąś aneksyę, 
Gazeta krzyżowa wierniej od Nordd. allg. Ztg 
tłómaczy myśl Bismarka, niepotrzebuje bowiem 
jak tamta, zważać na względy chwilowe. W arty- 
kule tchnącym nienawiścią dowodzi ona, że w 
Wiedniu nie chcą właśnie zgody z Prusami: „Do- 
póki hr. Rechberg > ministrem ,.. można „było 
myśleć o przymierzu Prus i Austryi, ale od wej- 
ścią hr.-Mensdorffa. do gabinetu, nienawistni Pru- 
som radzcy stoją góra: Poruszono z Wiednia wszy- 
stkie' sprężyny od Madrytu do Petersburga, aby 
szkodzić Prusom i czernić je; nie chcemy więc 
dłużej dostawać odkosza. Dobrze więc! nie mo- 


fi. reńskich, zmienione bywają cò noc, a trwałość |żemy przecież spaścić broń do nogi na komendę 
ich obliczają na pięć lat. |z edia Idźmy więc sami*. Gaz, Kolońska W 
artykule pod napisem: „Stanowisko Atstryi* dó- 


Z wyjątkiem miast Karleruhe i Strasburga, gdzie 
chłopi okoliczni zaraz na miejscu nawóż taki ża- 
bierają — wszędzie indżiej płacą właściciele ka» 
mienic przedsiębiorcom (a w: Antwerpii miastu) 
za Czyszczenie „dołów i wywożenie odchodów. 
Oczywiście od zmiany beczułek znacznie mniej. 
niż od wydobywania kału z latrynowych dołów. 

.*) Taki wóz sprowadzono świeżo: do Warszawy, 
i próbowano gó w: Ujazdowskich koszarach, 


wodzi tego, co i. nasz korespondent wiedeński mó- 
wi o, kompensacie: Austryi za odstąpienie Holszty- 
nu., Zdaje się więc, że kwestyę tę poruszono z 
Berliną na nowó, zmieniony tylko front jej. 

Wanderer obstając . przy. twierdzeniu, iż Rosya 
gromadzi wojska na granicy Księstw Naddunaj- 
|skich, ostrzega, aby: nie opierać się na zaprzecza- 

jących iesieniach austr i konsula- je- 
neralnego w Odessie p. Cischini, obdarzonego nie- 
dawńo orderem S., Stanisława, Żej, klasy, gdyż 
tenże może nie wie nie © gromadzeniu wojsk w 
Besarabii, zwłaszcza, że ta prowincya dość. odda - 
loną jest'od Odess : 

ldóp. belge powiada, że w Paryżu zwróciła u- 
wagę dypłomatów ta; okoliczność, iż w nowej 
konferencyi nie zasiadają +ci . sami reprezentanci 
państw, co w poprzedniej. Wielu z tych, którzy 
w niej teraz biorą udział, mało są obeznani z bie- 
-r c giem spraw naddunajskich, a przeto zachodzi oba- 
Obrady komisyi adresowej | wa, że. się narady przeciągną dłażej niżby po- 
weiąż się -toczą; / sprawozdanie. «w Izbie niższej | trzeba było. Listy paryskie Norda pisane w inte- 
przyjdzie dopiero na przyszły tydzień; 'poczem o- | resie Rosyi, przemawiają za rozdziałem Księstw i 
bie Izby odroczą 'się na święta na-dwa tygodnie. donoszą o niechęci panującej w Multanach prze- 

Paryż 12 marca (NUf: Pr.) Na następnem po-f eiw unii. Znany cel tych listów i tych doniesień ; 
siedzeniu konfereneyi - w'sprawie Księstw Naddu- |34 one. tylko. wyrazem. intryg rosyjskich w Mul- 
najskich, słychać, że postawiony będzie wniosek tanach. l 
rosyjsko-pruski względem ustanowienia w: Księ-| Daily News zapewniają, że gabinet lorda Rus- 
stwach tymczasowego kajmakama "pod kontrolą |sella ‘stoi, dziś silnićj, niż o tem myślą jego mdli 
reprezentantów mocarstw konferencyjnych. Rosya | przyjaciele.  Lubo sam tylko: Times zapowiedział 
zaleca |kandydaturę Stirbeja: Oczekują Riita dek gabinetu, wszelako nie zbywa i na in- 
na.d. 25 b. m. przybycia p, Hidalgo z Mexyku, i|nych prorokach tego upadku. Prawda, że rząd ma 
sądzą, że przywiezie on z sobą tmowę wzgłędem| wiele trudności da powie; ale któreż ministe- 
odwołania wójsk francuskich: > Pogłoska” obiega, |ryam ich nie miało ? Składa się on z różnorodnych 
że A 16 b.'m, jako w urodziny Cesarzewieza da-|żywiołów; ale któreż było jednolitem. Bil reformy 
ną będzie 'amnestya. za przestępstwa polityczne i| jest wielką trudnością; ale któreż ministeryam 
drukowe. >°" nie napotka jéj? Od początku kampanii parlamen- 

Londyn 12 marca, Zasady nowego bilu refor- | farhćj nie było ani jednćj kwestyi, z którąby się 

y ana dziś wniesionego w Izbie niższej, |Tząd mniej lub więcój dobrze nie uwinął. Komisya 
są: Census w lirabstwach zniżonym będzie z 50 |Sledeza na Jamaice, bil przysięgi, bil podatków na 
na 14 fst. W miastach na 7 fst. Lokatorówie pla | budowę kościołów, nie, przyprawiły. rządu o szko- 
cący za mieszkanie: bądź z meblamii, bądź bez me: dẹ: W jedoej tylko kwestyi księgosuszu nie mógł 
bli 10 f sterl. rocznie, mają prawo, głosowania; rząd oprzeć się” żądaniom właścicieli ziemskich ; 
podobnież każdy, ktokolwiek przez dwa lata zło: |ale miał do czynienia z pewną Klasą, a nie z pe- 
żył w kasie oszczędności 50. fst. „, — , wniem stronnietwem. Pozostaje. przeto bil reformy. 

Londyn 12 marca. Daily. News oświadczają Czy mgr mA lord «Derby: będą u steru 
podobnie jak M. Post, że Anstrya nie 'żądała władzy; bil'ten: musi" być wniesionym ; nie da się 
dania stę Anglii. w kwęstyę Księst zaclbiat: [A ja Adka? A, jonat. mieg 

. s "mi b ‘ t , ' a 
skich; lecz może wpogadankachmiędzy hrs Apr cy stawiać zechcą; oni zaś nie daliby.im rady, 

Jak wiadomo, bił reformy przeszedł już w pier- 
wsżym ódczycie. Rozprawy zwykły się zaczynać 
przy drugim, który nastąpi 12 kwietnia, 

M. Post mniema, że może przyjść do kongresu 
europejskiego, gdyż hr. Bismark radby znaleść spo- 
sobność przeprowadzeńia na nim aveksyi Księstw ; 
marzy on bowiem tylko o potędze lądowej i mor- 
skiej Prus; Włochy radeby postawić kwestyę we- 
necką, a awe -. polską. Rosyą ma wiele do ro- 
boty na Wschodzie i pragnęłaby się uwinąć z Księ- 
stwami Naddunajskiemi. Na kongresie mogłoby 
coś zajść takiego, coby jej było na rękę, 


883 s KJ 


„(Dalszy ciąg nastąpi). 
| Przegląd polityczny. . 


Depesze telegraficzne, 


nyeh, obwiniają Prusy o dążność do 
zaboru Hambdrga i Lubeki. < 
Florencya 12 marta. Pogłoska o mobiliza- 
cyi jest. zupełnie zmyśloną. ©“ Powołane tylko bę- 
dą rezerwy „na źwykłe ćwiczenia. dwumiesięczne. 
Madryt'12 marca. W odpowiedzi na interpe- 
lacyę, ministerium oświadcza, , że, stan . oblężenia 
w Madrycie w tym jeszcze tygodniu zniesionym 
będzie. : 
Nowy'Jork 28 lutego. Veto prezydenta John- 


aeos i 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Lwów 14 marca godz: 8 m. 40. Hr. Ludwik 
5 wa : | w" Saski oki wniósł ” = posiedzeniu 
RENETI n e e [Sejmu naglący wniosek, aby upraszać 6 przedłu- 
W., poniedziałek odbyła się w Berlinie TEER ženie Bv : Rej owej do końca kwietnia. Kowhba- 
siuk; Sanguszko i Wężyk przemawiają prze- 
diw temu wnioskowi. Wniosek atoli przyjęty zo- 
= Rezultat wyboru drugiego zamohoy w Wy- 
ziale krajowym z grona właścicieli dóbr, padł 
dwóch artykułów Nordd. allg, Ztg, nastała | ną Ludwika Skrzyńskiego. "Następnie" Dá- 
sya petycyjna zdawała sprawę z petycyj. Komi- 
króla;|syą budżetowa przekazaną sobie miała sprawę 
wych, gdzie omogi teatru polskiego wi Krakowie, aby za- 
ik. prze A pomogę tę w miarę możności preliminowała do 
Zdaje się jednak, iż po-|wysokości 5000 h h Ai 

Kursa. Wiedeń 14 marca godzina 2 po połud. 
Metaliki 61:10. — Pożyczka narodowa 63:20. — 


odobno za bezpośrednim wpływem króla 
bowiem dworskich i r br 


W d. 4 kwietnia we Lwowie w kancelaryi dy il zarazy, to raz zapłacona złotówka wystarcza na kowej: masy, używają je ną kwartę witryolowego go w iemczech zwrócił się ku reformie Rzeszy | rog 7915.-— dł 
inżynieryi wydzierżawienie na. 6*/ęg lat. lokalów par- flat kil ka, bo taji zadko ubezpieczenia bydła nie |rozczynu; w Monaćhium funt witryolu na stopę niemieckiej, 'którą podniesiono nagle, jakby: naj- AKOA Him pre Lota Adni > Biro 


sześcienną odchodów... | 
€ Womiastach gdzie debinfekcya. prywatna nie 
|jest przymusową, obowiązany jest przedsiębiorca 
wywózki do wykonywania jej w chwili  wyczer- 
pywania dółu: lab odmieniania beczułki. 

Ze wszystkich miast,;gdzie system wywozowy 
zaprowadzono, „w jednej tylko Antwerpii wyko- 
nywują czyszczenie organa urzędu miejskiego. 


liczy, ale jest instytucyą krajową, pra- 
wdziwie ptasią A isttieje i gaiak? bez 
certyfikatów, — bo tam nawet. -biórokacyi rosyj. 
skiej-nie przyszło na myśł: nękać chodowlę by a 
milionami eertyfikatówł * |. 55) 

"I toż to nam, — właśnie nar, — we dwa lata po 
roku 1864, kiedy to legitymacye tak „dotkliwie 
wszystkim dały się 'we'znaki, —- namże to przy= 


terowych w gmachu komendy miejskiej przy ulicy Wa- 

łowej pod 1--891*/,: na sklepy z piwnieami. 

r a NA A m 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


(R) Kraków 13 marca. W tym tygodnia do- 
wozy na granicach Królestwa Polskiego były bar- 


na zysk 


piln 


Prusy żadnego nie chciały 
król: Wilhelm wypowiedział w nocie z dnia 22go 
października 1863, że mi projekt wypracowany 
w Frankfurcie nie odpowiada, lecz żąda równości 
Prus i Austryi w Związku i w przodowaniu mu, 


iejszą sprawę, a raczej przypomniano tę spra 
dawniej poruszaną. Kiedy. Austrya zwołała 
książąt niemieckich: do Frankfurtu, a 
wziąść w nini udziału, 


101:60. — Dukat 486. 
REDAKTOR. ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
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Rz «u Zakład: Św. Józefa 
F "Przełożony Zakładu Św. Józefa dla ọsieroeřd*ifi 
Wa Czwartek d. 15 Marca o gódzińie 10 jii 
ek, odprawi się © * 
W, KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
Nabożeństwo żałobne 
| o'Zarduszę Śp. q 
Jana. Hr. Wielopolskiego 
i JÓZEFY: z He. POTULICKICH 
nyski Wielopolski. 


(370-3) = 


Bi 15go Marca r. b. 
dprawiać się będzie 


w kó CIELE, Śtej ANNY 
Q godzinie 9 rano. i; ; 
doroczne, Nabożeństwo. żałobne 
za duszę, Sh p. 


Stanisława Boguńskiego, 


E na którę. Arcybractwo Milgaesdais s i Ban- 
"ku Pobożnego, dopełniając woli swego Zá: 


A nogi -46 w :Niedżielę dńia:18 b. m.: 0 godzi 
nie, ół do szóstej wieczorem, odbędzie się w sa- 
li Zs adu na Piasku 

Kizaki Jubii z nauk w nim udzie- 
ryb jakoteż rozdanie Pom pyte pst wy 
tóra postępowaniem swojem „odznaczyły 

zdj bind „nagród. danem ; będzie małe 
iatan, widowisko ọdegrane przeż dzie- 


ci zakła 
myślność 


Osób, które 108 biednych sićrotek i' 
Zakładu obchodzi, uprasza się: jak- najusiłniej, a= 
DŻ. tę pra uroczystość. obecnością swoją, zaszczy- 
c 

t Aip Ae wójściń dostać możńa u p. Bensdorfa 
w; Rynku, jakoteż w Zakładzie Św. Józefa na Pia: 
shu, po. cenie A złw,'na korzyść Zakłądu, i 

y 1h (873-2;3.) 


T AEA A 


Nró, 765 
Z. powodu prae przygotowawczych do 
przypadającego na dnia 50 Kwietnia-1866 
roku "szesnastego losowania óbligacyj fun» 
diiszu ińdeminizacyjnego Wielkiego Kśię- 
stwa. Krakowskiego: 1 Galicy!, zachodniej, 
ustaje począwszy od 46. Marca 1866. r. 
wszelkie przepisywanie takich obligacyj, 
pe po przepisaniu 'odmience gatędy 
iały numerd. 

Aaii feziltatii losowania prze-, 

Mik takie . znowu będą, przedsiewzięte, 


Z ck; Dyrekcyi funduszu imdeminizacyjnego 
R arai Aa kk w GR 6 «Marca 1866... 
thare Prososierzok Iy ] ków, y (858-483) «aolov 
ERACI al Podziękowanie: 
i n 
j Poniedziałt 1 ix! 
%% oe NA Ria. $ KE? W: tda podziąlioininik szanownemu: Do 


Mha KOŚCIELE; ŚW. PIÓTRA, «| ktoro è Maunjcemu: Frey zamieszkałemu 


0 godzine 10 z rana, 


SZA SŚWEĘKA | 
m „na, iptencyę RH EN. s 


| „Sw. Józefa. 
"ała osieroconych Chłopców, : 


* m podczas miej” 
śpiewy amatórskie! i kwesta, © 


"© czem zawsze tylo hiskawą Publiczność" 
punea Opiekunki.: Zakładu: o: 


e] ję//go szanownej publiczności jako. zdat- 
|nego: w swej sztuce doktora, za, mylecze- 
nie córki mojej <od «kilku: lat „ cierpiącej 
na płacowe suchoty, która jułood kilku 
lekarzy” opuszczóna została, jako” już nie 
do wyleczenia, ; (368-1- 2 „W. K. 


|Bez Szarlataneryi! 


Wyliezenie: śię Ocim bardzó”korzystny ch za 
ofig, nie popadających ani módzie ani < porom 


I roku, może stanowić dla każdego bardzo ko- 
"KSIĘGARNIA Á. t sposób*<zarobkowania, zwłaszcza że 


W BE dzreł katolickich, m A 
ARR ary NS N 
W. Wiełogłowskiego i; W. Jaworskiego 
wKRAKOWIE f 


posiadd Skład główny następujących pism il- 
Justrowanych Warszawskich: 


„Tygodnik illustrowany,* kosztuje wKra- 
kowie rocznie. złr. 15, półrocznie złr. S, 
groma > zir 4.— z (przesyłicą pocztową 

>» na prowincyę:« rocznie zir. 20. a RTA 
zin: AOp kwaętaluie, zira 550:1 

„Wędrowiec: w Krakowie: rocznie złe. 10, 
półrocznie złr. 5, kwartałnie złr. 275 — 
Z pładykę! pabis: roeznie. złr. 13430, 
półrocznie złr. 6'75, kwartalnie złr. 3'40.. 

„Bazar poria .. Tygodnik mód. i robót 


z niektóremi wzorami udziela, za _nadęsłan'em, 
w 2) w. a: lub" powzięciem “tj należytości 
né’ poczcie. (407) 

| Berta Herz w Wiedniu, 
|Pueopołdstadt, obere Donaustrasse Nr. 93. 2 
schody, .2 piętro, drzwi 14. 


tc i iowazsiha jyrg -ybe pons 
BP", jest ogrodnik do król: 


fachu. M green i posiadający świadectwo 
dobrej konduity'i znajomości swej sztuki od 
osób pewnych. — Pretendent możę się zgło- 
Psić do Hotelu pod: Różą przy ulicy: Flo- 


cznych, w Krakowie: rocznie. żłr.. 10, -2-4) 
=. mA, ate a ZAB ECO SOTO R c A 
u syłką pocztową: znie zły a i 
zira 6:40, kwartalnie ;złr. 3720; — 
a e kolorowanemi, „Gouenał śnij || Uwiadomienie 0 wiawie | 


ZI 
w krakowie: rocznie zir. 3 , półrocznie 
l zł? 1-20, kwartalnie złr. 3:60 2 z przeć |“ 


syłką pocztową : roćznie zir: 17-60, pół: towa, Podliski, Kamionka: i Bukowina; * 
rocz ie złe, 8.80, kwartalnie, złr, 4:40. 


i , 4,, mające" razem 300. Nr. (osady, ord wch 
8 Roe! „łowi! raj. Aloaowznt pół: | fołwarkach w obiwódzie Złoczówskim, ód 
; irda vis tet w wz saii; ść, Taraopola 3, od Brodów 4, od Złoczo- 
pół-rocznie zr, 283, kwartalnie zły, 145. , | Wa. 5, mil gdlgłę przy -głównym trak- 

e himga: uje, przedpłatę na wsżyst- | cję. Zbarazkim 1 r 
obejmujące 180:«morgów ornej ziemi; 


MAŁ czasopisma nie pipe wychodzące w Wàr- 
szawie, mianowicie’ brd 7 — „Przyja- 
155. morgów: 'sianożęci, "przeszło: 1000 


cieka. dzieci* — „Gońca. łeśnego* — 
„Bodzinęć — „pmietmnaj domowego. 


„mail uszcz** itd, — tegoż Wyda- | MORGÓW, pastwisk w lasach, z ńłowyń: Wy- fi 
Ho BĄ oi KARA godnyń murowanym dómem miesżka|- 


tówskiego. Ceną (25 centów. — s; iada- 
A zie Broz go y S -nnie de nego 
( n 

"ez i r4 dałóm BK; iD ii tatia i młocarnią — któreto: ak ry budynki 
" pr: e a tenia o -|sa mur y: 

iiiam „AM epearen pr przez $. AE owane gaban Ara gs innemi 


Op dw Takie Troję Karednitch,- 
aktów_ucis| t narodowo- 
A TPA ościoła katofick WE: Fzasnd yE sześciu karczmach, z dwoma młyna- 


olscę “pzez Agw 108, 


dni aryyaacktwa Fjałkowskiego. mi'o pięciu *komieniach, z. ezynszem.. a 
dla A. BU «| dwóch „koszar, dla, e. „k, traky pograni- 

cznój, z, pięcioma pasiekami z sprzętami 

NAKŁAD T DRUKIEM | gospodarskiemi,'z domami pogłodikj dla 
.|słażby i ;ezeladzi skarbowej, z' dodaniem 

A drzewa do górzelń i na opał, są od 24go 

ST PTETIE | Czerwca* 1867, roku nadat kilka do wy- 


dzierżawienia, 

Biiższych. (szczegółów tój, dzierżawy, do- 
tyczących udziela - właścicielka. tego ma- 
jatku we Lwowie przy alicy Majerowskićj | 
tze f Nr domu 611 24, lub żarząd dóbr w niej 


scu, ostatnia poczta „Zaľoź0&ť, 
| (159-7- ny 


wyszły następujące, dzieła,, których take: we 
wszystkich księgarńiach krajowych i t zagra- 
nicznych nabyć można. 


Polnej Al ogóle pren rapida d do 


mieślniczo - pożyczkowych, ci Srogi zastó- 
sowane dla użytku gmin miejskich, 8, 1865, 
80 cent... 4 
Fringsa.. | dk łatwe: w trzech „ję- | = 
zykąch: polskim, | francuzkim.i i niemieckim, |. 


„Kura ęspinóe i piéhigdzyi: 
i ttr- 


Zastósowane ; życia towarzyskiego mło- PA | | Losy k pe 

dych panien p dla użytku szkół panieńskich, | M. 54 Metaliki na wa. | 57 50| 57 30 dało, St. Gońóis j p) 

Wydanie szóstę Poprawne, 8, Rzeszó Ysi "paz « |m Pożyczka narod. i|::63;40]| 68:3041 — miasta Budy „+ „J Cesars. ogony" Ss 

1865. B0 ot, È 121 T Medaliki na m. k | 81 10 | 60.80] — „ka. Windisch. m kw A 
Konkolowski, XM, Jaś Sadowski, $ A akp bi AR) ; (assaji sA olarmi i 


założyciel sadów czyli nanka, o hodowaniu 
drzew owocowych, z, 70. rycinami. Wyda, 
danie. drugie. poprawne. S: Rzeszów 1865, 
0, Cte, i 
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et des thódtres prihcipaux, contenant. plus de 480 chambres €t_salons, meublés 
dañs le dernier goût et pourvus de tout ce qui peut contribućr du Kien-śtro du 
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s) w. słabościach kobiecych itp. 


510 | pózn, List zast Sy, 
DANE dae 
śr 


7 „dobrach $zórzyny 
powiat, Brzostek, jest 


[450 sztuk Merinosów, 'ma 


tek, póchódzących ż powszechnie znanój 

i słynnej, owczarni : hrabiego. Ląrysza — 

w miejscu, zaś; od lat przeszło, 40. czysto 

izdrowo: hodowanych: — u wolnój rękido 

można: każe 
aha strzyży 
ERE Heg 


T AAE 


lósżer, pełnej. kewi: angielskiej, pó 
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min: PP: Raen ŚCEL +. Wikii 


elonye et 


Warsz. 12 marća |" 
Półimiper "rubli | 
Obligi skarbowe % 
Lis zait HLokr. s 


z 
ros. PEER i, 
ac, [n997 
rst! 4 


Polskię bisgj be 


—. 


34% 


nę Z. x 


z Dwanaście korey. 


di BRAA Dóbr w Zarzeću, poczta Nisko.| 


jest. ten | Grilnbergw pyski Szląsku,. 


miż olej] 
z tłuśzćżu wątrobiańego miętusowógo, np. | 


"a płacowych, na żadatwniały | 


lko’ we flaszkach pęk aniastych, | - 


J 
„teya we wsi Wołowie, powiat 


cki ST] oi ZJ 


/przeż' cesarską „Akademię wośdydęni manane 


„przekonały, i 


27 
Jazi Krakowa do Wiednia 


1030 rano; 8.30 wieczór == 
a i piridina do i e do Wiolicikę 11 seri 


zerem 
16 Lwowa 
ee tee 


-najpiękniejszćj TYMOTKI, 


z państwa Brzeskiego, 
jest do sprzedania, korzec po, złr, 30 
w: w „Biórze Towarzystwa gospodarczo- 
rolmiczego, przy ulicy Sławkowskićj, Dom 
Towarzystwa Nantopego, drugie RIP. 
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wsaiiego gatunku, jut nadesz ty 
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JK, Rutkowskiego, 


utrzymującego Skład towarów żelaznych 
i _norymberskich w l ieia je 


—€224-.8)T 
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ojca: ye Ani 
w języku, : franeuzkim,, w. muzyce jak i we 
wszystkich: przedmiotach. początkowych, szu- 
ka. umieszczenia... 
« Łaskawe doniesienia uprasza się adresować 
pod cyfrą:.S. «7: „peste restante, (Zielona, góra) 
(3442-60) 
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w mótgachi lubi na. a 328 morgów 

jodłowego i bukowego lasu 
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p|węgla kamiennego, z kopalni 


Imieniem «św. Katarzyny „w A zim 
'przy. ulicy, Wolskiej i sprzedaje sągę wie- 
deńską. zir: 48, cetnar po 40. centów, Ten- 
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paapa Bardyjowskie, 
z prawem napełniania i rozsy- 
"4łapia wody. mineralnćj, 
l "wydzierżawia. się 
"odligo Łistopada 1866. 
Ktoby takowe: chciał wydzierżawić, 
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o dnia 4 Maja rb. Magistratowi, 
Bardyjów „dnia 1 Marca 1866. 
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skiego „przy. mlicy Floryańskićj 'w Krakowie, 
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